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N U M E R  P O R A N N Y

Sprawa wywłaszczenia 
w delegacjach.

( 7 elear „N. R efo rm y '1) ,
Akcya Koła polskiego.

V leden 30 kwietnia, 
i w y w ł a s z c z e n i a  w z a b o r z e  
m będzie p r z e d m i o t e m  a k c y i  ze 

P o s ł ó w  p o l s k i c h  w d e l e g a -  
W jakiej iorm:e polscy posłowie to u- 
a razie nie wiadomo i nie jest to je- 

- loi.em, Zaieżeć to będzie od achwały 
. .  parlamentarne! Koia polskiego, która 

zbiera się dziś przed południem na naradę w 
tej sprawie.

K r w a w a  w a lS c a  
z  f o a i t d y t a i h f .

( rlel. „Nowe) Rerormy*).
I Pa-yz, 30 kwietnia.

Szczegóły oblężenia bandytów:
Śmierć Bonnota zajmuje umysły wszystkich. 

Dzienniki przepełnione s? obszernemi 'opisami 
oblężenia mieszkania anarchistów w Oboisy le 
Roi i opisują szczegółowo walkę miedzy anar­
chistami i policyą

W mundurze żołnierza
Jak wiadomo, Bonucd został przed kilki dnia­

mi przy próbie aresztowania go przez Jouina, 
obecnie już i11 szyjącego, zraniony w rękę, u- 
mknąwszy z pałapki, u .ar się do jednej z aptek 
w przebraniu żołnierza armii kolonialnej i pro­
sił o opatrzenie go, co zrobiono i udzielono mu 
nawet yska^ówek, jak „ię ma leczyć. Od tego 
czasu Bonnot chodził w mundurze żołnierza ko­
lonialnego. Zjawienie się jego jednak w małej 
mieścin e Oboisy - lc Koi, do której przybył 
przed kilkn dniami, wywo'ało pewną nieufność; 
zaczęto dopatrywać się w jego rysach podo­
bieństwa do rysów Bonnota, opisyw anych przez 
wszystkie dzienniki, z których kilka podało na­
wet jego fotografię. Zawiadomiono o tern podej- 
rzmiu polieyę, która onegdaj rano rozpoczęła 
oblężenie garage’n, chociaż nie bardzo wierzyła 
w prawdziwość tych pogłosek. t

ii ii^żenie kry owki Bonnota.
Szef bezpieczeństwa Gu;cbard, osaczywszy 

garage, zapukał do drzwi, usłyszał jednak za­
miast odpowiedzi kilka strzałów rewolwero­
wych, co go utwierdziło w przekonaniu, że są 
tam rzeczywiście bandyci. Guichard kazał wy­
w a l i ć  d r z w i ,  okazało się to jednak niemo- 
żliwem, ponieważ b a n d y c i  z a b a r y k a d o ­
w a l i  s i ę  i s t r z e l a l i  c i ą g i 6 ,d ? poli-* 
c y a n t ó w ,  z których k i l k u  t r a f i l i .

. Wysadzenie kryjówki w powietrze
Tymczasem przybył na plac boju szef polłcyi 

paryskiej Lepine i pokierował osoniście ublęże* 
niem, które okazaro się jednak bezskutecznem, 
wobec czego postanowione wysadzić dom oom- 
barai w powietrze Zawezwano zatem oddział 
wojskow’ który przyniósł kilka bomb i przy 
prowadził ze sobą jednę m i t r a l i e z ę . . Poru­
cznik F  o n t a i n e i szef noiicyi paryskiej L e- 
p i n e  o s o b i ś c i e  p o d j ę l i  s i ę  p o d ł o ż e ­
ni  a bomb.  Aby się zabezpieczyć przed strza­
łami anarchistów, wykonali ani to niebezpieczna 
zadanie pod osłoną wozu, napełnionego sianem 
i materacami, w których grzęuły kule Lepine 
i Foutaine wśród ourziiwych oklasków tysiącz­
nych tłumów publiczności p o d ł o ż y l i  ! pod  
r a u r i m i  b o m b y  i u s u n ę l i  s i ę  n a  bok.  
Po c*1 iii bomby wybuchły iednak mur się nie 
zawam. Publiczność rozczarowana zaczęła sykać 
Porucznik Foutaine powtórzył swój eskperyment 
po raz drugi, jednak znowu naprożno Dopiero 
za trzecim razem, gdy podiożopo większe i sil­
niejsze DomDy, dom  z a w a l i ł  s i ę  w ś r ó d  
b u r z l i w y c h  o k l a s k ó w  p u b l i c z n o ś c i .  
Pohcyanci udali się po chwili na gruzy aomu. 
aby ansztować bandytów.

! Ujęcie Bonnota.
Nf jpierw spostrzeżono na podłodze nie dają­

cego znaku życa właściciela garage’u Duboisa. 
Ponieważ Romot uciekł w ubiegłym tygodniu, 
udawszy nieżywego, przeto policyanci, sądząc, 
że i Dubois ło samo robi, s t r z e l a l i  j e ż  do 
z wd o k. Dopiero Lepine,1 przekonawszy się, że 
)i boia rzeczywiście nie żyje, nie pozwoli! strze- 
ić do niego 3onnota znaleziono po chwili ukry­

tego w stosie ■ materaców, rannego, z kurczowo 
łrzymanvm w rece rewolwerem. - Chciał on je­
szcze strzelać, jednak nie miał już sil tak. że 
z łatwością zabrano mu rewolwer i wsadzono 
do automobilu.

Publiczność chciała się rzucić na Bonnota, 
aby go zlynchować, wołając: „onrerć mi !* — 
Poiicya z wielkim trudem zdołała, go ochronić 
przód lynchem. Po chwili k o b i e t y ,  które ró­
wnież w znacznej licźtfie przypatrywały się zaj­
ściom, c h c i a ł y  z n o ż a m i  r z u c i ć  s i ę  n a  
Bo d  no ta . Guichard, ratując Bonnota, zawołał, 
że on już nie żyje. To podziałało uspokajająco 
na tłum. Policya skorzystała z tego i wsadziw­
szy zwłoki i luDoisa i rannego Bonnota do auto­
mobilu szybku odwiozła eh .do Paryża, gdzie 
B onnot niezadługo skonał.

Testam ent Bonnota.
Następnie rozpoeręto dalsze. poszukiwania i 

znaleziono f o r m a l n y  a r s e  t a ł  i t e s t a m e n t  
B o n n o t a ,  zaczynający się od słów: „Jestem 
sławnym człowiekiem. Ludzie sa zawistni, ale 
nic im to nie pomoże*. Dale;, oświadcza 3onnot, 
te  jest „niezrozumiana przez społeczeństwo*.— 
„Mam prawo do życia — pov iada w testamen­
cie. — Czy mam ubolewać nad tem, co zrobi­
łem? Być może. Ale gdj l',ym dale’ mnsiał tak 
samo posteDOwać, tobym to uczynjj, primo swe­
go ubolewania. Uważam wszystkich aresztowa­
nych bandytów za niewinnych.* W szczególne 
ści stara się Bonnot uniewinnić aresztowaną a- 
narchistkę T h e !  łon,  która była jego kochanką. 
Aresztowano ,ią w Lyoni6, ponieważ znaleziono 
u niej 28.000 franków i akcye, okradzione w 
jednym z banków przy napadzie bandytów.

Oprócz testamentu znale^cno w kufrze Bon­
nota wiele lcgitymacyj i 450 franków w bank­
notach. W ubraniu Bonnota zaś znaleziono kil­
ka pigułek cyaukali.

Czerwone gniazdo.
Paryż, 30 kwietnia.

Dzienniki zajmują się obszernie dziwacznym 
milionerem P r o m e n t i n e m ,  który chvrlowo 
bawi w Maroku, Fromentin jest teoretyLan

Następnie zwracał Lukacs uwagę aa koniecz­
ność reformy regulaminu Sejmu, poczem przy­
stąpił do omówienia spraw wojskowych.

Budapeszt L u k a c s  rozwinął swój program 
w Izbie magnatów. Arcybiskup C u e r n o c h  o- 
świadczył, że na Węgrzech działają t a j n e  
w p ł y w y ,  które powodują dymisyę rządów, cie­
szących się zaufaniem większości i korony. — 
Mówca zastrzegł się przeciw tymjypływom.

anarchistą i popierał anarchistów, ale nie po­
pierał icn gwałtów. Sadzą, że on nie wiedział, 
’ż anarcuistami, którzy u niego mieszkali, byli 
lo .not i inni bandyci. Fromentin miał w Ghoisy 

le Rod mnostwo domów 1 i . will. Jego kosztem 
wypboriziło wiele puldikacyj i pism anarchi­
stycznych Był ou też przyjacielem Feriera 

romenłki założył w Choisy le Roi formalną 
kolonię anarchistów, tak, że miasteczko to na- 
zyyauo .czerwonem gniazdem*. Jednę z wiil 
nazwał Fromentin imieniem Luizy Mi c h e l ,  
zuauej anarchistki.

Faryż, 3C kwietnia. 
AnarcHisia D u b o i s ,  zabity podczas oblęże- 

ta w Choisy le Roi, pochodzi z Odessy. Słu 
żj on jakir czas w legii cuuzoziomskiej po­
czem - wystąpieniu „ niej, założył zakład dla 
napraw; ania samochodów, w rzeczywistości je­
dnak Lałeś a do bandy anarchistów. Areszto­
wany przyjaciel Bonuota, aowiedziawszy się o 
jego śmierci, popełnił wczo-aj - w gmachn poh- 
cy: samobójstwo. -

W obronis przed ana-ch lstam l.
’ Paryż Wiele dzienników domaga się katego­

rycznych zarządzeń przeciw anarchistom, y,wie­
szcza, obcym. Zajścia ostatnie udowodniły, że 
nie można im pozwolić organizować się. ’ 

Wczoraj dokonano w Paryżp i okolicy prze­
szło 100 rewizyj domowych.

tuńczyków poległa 930, Chińczyków 300. Na 
południowMm przedmieściu Tybecańczycy otoczyli 
100 Chińczyków. Kilkanaście budynków sto* 
w p ł o m > e n i a c h .  Kiasztor Cera, wielka świą 
tynia i pałac dalaj-lamy ocalały.

£ Ofiara napadu bandytów.
Z C h rz a n o w e  piszą nam: W  sobotę pc południa 

zatrzymano w Jaworznie pędzące w popłochu od 
strony Wysokiego Brzegu konie z wozom. Na wo- 
zlo znaleziono zwłoki GO letniego handlarza jarzyn, 
obywatela chrzanowskiego Franciszka Oiręb uiegc 
Jak  się  okazało, jeden koń miał na grzFeoie ranę 
od kuli b aun ngowej. W jaai sposób zginął ś. p 
Otrębski, dlaczego koniu jak  szaione pędziły aamr 
drogą —  to były kwestye, któremi się D*Qgół z a j­
mowane

W edle wazelkiego prawdopodooieństwa ś. p. 
Olrębski zginął z rąk  bandytów, trafiony kulą w 
skroń. W sobotę po połnnniu Otiębski, ji k stw ier­
dzono, wracał wozem z Prua via Jaworzno do 
Cbrzauowa. Przed Jawurzaeo. w stąpił do karczmy 
na t. z w. Wysokim Brzegu, gdzie miał podobno 
liczyć pieniądze Posiliwszy się, siadł na wóz i ro- 
Bzyl w daiszą drogę, na k tótej —  zua iaz ł— śmierć, 
najprawdopodobniej z -ąk bandytów.

>»udyci jak  przypuszczają, sądzili, ie  zaoiwszy 
csinym strzałem  powożącego, z łatwością zatrzym a­
ją ■ wóz i obraonją trnpa. Konie tymczasem, ,iak 
wskazują ich rany , ruszyły prz itraszone strzałem  
czy strzałam i w  szalosym  pędzie naprzód, tak, 
że -u u ople-o w Jaw orznie zatrzymano. —  P rzy  
zwłokti :h znaleziono 170  K Poraniony k ju  wzaa- 
zn-e, te bardyci widocznie cp.jriedzeai w usiłowa­
nia zpxrzymania koni. chcieli je  rabić — co im 
się nie udało i pozbawiło ich łupu.

Wyprdek ten wywołał w mieście i okolicy ol­
brzymie wrażenie.

€uvaj zostaje.
(lelegr. „Nowi Reformy*).

Budapeszt. Konterencya Lakacsa z Cuvajem 
wykazała zgodność zapatrywań ouu lygnitą- 
rzy. Wobec tego Cuvaj nadal prowadzić nędzie 
sprawy Chorwacyi i Sławonii.

Leo ministrem skarbu?
(lelejonem)

Wiedeń, 30 kwietnia. 
nDie Zeit“ donosi rzekomo z polskich kół po­

selskich, że mimo korzystnych wiadomości o sta­
nie zdrowia ministra Z a l e s k i e g o ,  dyskutują 
o m o ż l i w o ś c i  j e g o  b l i s k i e g o  u s t ą p i e ­
n i a ,  albowiem rodzina stara się wpłynąć aa 
Zaleskiego, aby ze względu na zdrowie, przy­
najmniej na jakiś czas usunął się od prac urzę­
dowych. Gayby Zaleski wcześniej czy później 
ustąpił ze stanowiska ministra skarbu, K o ł o  
p o l s k i e  z a p r o p o n u j e ,  jak donosi „Die 
ZefT, j a k o  j e g o  n a s t ę p c ę  p r a w d o p o  
d o b n i e  o b e c n e g o  s w e g o  p r e z e s a  d r  
L e a  który jest profesorem ekonomii i jako 
prezydent m. Krakowa miai sposobność prak­
tycznego zebrania doświadczeń na polu adrni- 
nistracyjneni. P r e z y d y n m  K o ł a  p o l s k i e ­
g o  dostałoby się w takim razie w r ę c e  k o n ­
s e r w a t y s t ó w .  Jako kandydat/w na p.czesa 
Koła polskiego wymienia wspomniany dziennik 
Pi »fesora J a w o r s k i e g o  i posła K o r y  t o w- 
B k i c g o

WptiPy w VfcB&aii».
(Telefonem 

Zwycięstwo chrześć.-społecznych.
Wiedeń, 3C kwietnia.

Wczorajsze wybory 48 radnych z kn.yi II 
wypadły dla partyi chrześc.-socyalnej o wiem 
korzystniej, niż w kulach upuzycyi przypuszcza­
no. Dotąd partya antisemicka miała i  tej ku 
ryi wszystkie mandaty. Przy wczorajszycu -aś 
wyborach, o ile z dotychczasowego skrutynium 
sadzić można, zatrzymała 32 mandaty a w 14 
okręgach przychodzi do wyborów ścisłych. Mię­
dzy innymi w y b r a n o  b u r m i s t r z a  Neu-  
m a y e r a  i posła B o e c h l e g o .

W drugiej dzielnicy, która wybiera 4 radnych, 
ogłoszono wieczorem, że wybrani zostali d w a j  
k a n d y d a c i  l i b e r a l n i ,  co się tyczy dwóoh 
innych radnych z tej dzielnicy, to odbędzie się 
wyuór ścisły. Tymczasem o godz. 10 wieczorem 
ko mi sy  a od w o ł a ł a  p o p r z e d n i  w y n i k  
i o ś w i a d c z y ł a ,  że z a s z ł y  o m y ł k i ,  z po­
woda czego trzeba na ni wo trzeprowadzić skru 
tynium, które prawdopodobni? przeciągnęło się 
do północy. To postępowanie komisji wywołało 
w o p o z y c y i  w i e ' k i e  r o z g o r y c z e n i e .
- Udział wyborców był wczoraj nadzwyczaj li­
czny. Głosowało przeszłe 90% i wyborców. — 
W  kołach opozycyjnych twierdzą, że wynik wy­
borów byłby dla opozycyi o wiele korzystniej 
szy, gdyby nie ogromna ilość kandydatów, al 
bowiem o 48 mandatów ubiegało się 161 kan­
dydatów. Kandydaci jednej partyi stawali nie­
raz przeciw sobie.

Z powodu tego wyniku wczorajszych wybo 
rów, s k ł a d  R a d y  m i e j s k i e j  m e  d o z n a  
r a d y k a l n e j  z m i a n y .  Ojjozycya, która w IV 
knryi wyborczej zdobyła oprócz 7 dawniejszych 
mandatów, jeszcze 4 mandaty, w knryi II. li 
cząc na najkorzystniejszy wynik, zdobędzie je­
szcze 6—8 mandatów. Opozycya zatem w Ra 
rizie miejsKiej, która dawniej liczyła 22 człon 
ków na ogólną liczbę radnych 166, wzrośnie 
najwyżej do trzydziestu kilku.

Wiedeń, 30 kwietnia.
Trzy wczorajszych wyborach do Rady miej­

skiej wybrano 32 chrześcijańsko-spolecztych, 
a 2 niemiecko-wolnomyślnych. Przyjdzie i  o 
14 w y b o r ó w  ś c i s ł y c h ,  w których są inte- 
resowan 9 ehrześcijańsko-snołecznych przeciw 
9 niemiecko-wolnomj ślnym. 3 chrześcijańsko- 
społecznych pizeciw 3 niemiecko narodowym 
. 2 chrześcijańsko-społeczni przeciw 2 samo­
dzielnym chrześcijańsko-społecznym kandydatom. 
Dotąu wszystkie 48 mandatów piastowali chrze- 
ścijańsko-spolcczni.

Sensacyjne zeznania w pro­
cesie hr» Ronikierac

(leieg~. „N. Reformy'1).
ftarszawa, 30 kwietnia. 

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się przesłu­
chaniem świadka K a m i e ń c a .  Zeznania te były 
tak sensacyjne że przewodniczący raz po raz 
przypominał świadkowi, że składa zeznania pod 
przysięgą.

Świadek K a m i e n i e c ,  b. burmistrz m. Cheł­
ma. przez dłuższy czas siedział w więzieniu z& 
p r z e s t ę p s t w a  s ł u ż b o w e  obok celi ńr. 
Ronikiera, przez 4 ?as miesiące przebywał świu 
dek iazem z głośnym bandytą Kytteiero.

Świadefe zeznaje, ż e h r  R o n i k i e r  p r o s i ł  
^ o  o w y s z u k a n i e  f a ł s z y w y c h  ś w i a d ­
kó w,  k t ó r z y  by  s t w i e r d z i l i  j e g o  a- 
l i b i .  -

Hr. Ronikier planował, zdauiem świadsa. w y- 
s z u k a n i e  j r k i e j ś  k o b i e t y ,  k t ó r a b y  
n a  s p o w i e d z i  p r z y z n a ł a  s i ę  do u d z i a ­
ł u  w zamordowanin olania Chrzanowskiego. — 
Kooietę taka miano później skierować do sądn 

Dalej świauek zeznaje, że R o n i k i e r  d a ł  
w e k s e l  b a n d y c i e  R y t t e r o w i ,  a b y  t e n  
z a m o r d o w a ł  ś. p. S t a n i s ł a w a .  P rzed tem  
jednak zaś hr. Ronikier wymusił od bandyty 
kartkę, w ktorejbj zostało wykazane, że mord 
z o s t a ł  d o k o n a n y  z p o l e c e ń . a  Oj c a  o- 
f i a r y ,  Bronisława Chrzanowskiego.

Tekst kartki hr. R o n ik ie r  miał nap-sać na 
kawałku koszuli i dał Rytterowi.

Rytter pnai otrzymać przedterminowe uwol­
nienie z więzienia, o co się stara1 także i hr. 
Ronikier. = i 

DaJej świadek K a m i e n i e c  twierdzi, że Ro- 
n i k i e i  n a m a w i a ł  j e d n e g o  z k a t o r ż n i -  
kć w,  a b y  s i ę  p r z y z n a ł  do z a n o r d o -  
w a n f a  ś. p. S t a n i s ł a w a .  Więźniowi tema 
groziły ciężkie roboty, więc przyznanie się do 
nowej zbrodni karyby nie zwiększyło. Więzień 
ów jednakże został skazany tylko na 8 miesię­
cy, wobec czeeo pertraktacje z Ronikierem zo­
stały przerw ane. !

świadek stwierdza dalej, że R o n i k i e r  p la ­
n o w a ł  u c i e c z k ę  z w i ę z i e n i a  i że w tym 
ęejn il. ido otrnć dozorcę. O zamiarach w tym 
kiernnkn w i e d z i a ł a  ż o n a  o s k a r ż o n e g o ,  
hr. Ksaweia Rouikierowa.

świadek K a n i e n i e c  w y j a ś n i a  d a l e j  
u m ó w i o n e  z n a k i  w l i s t a c b ,  do których 
Ronikier miał się przyznać. Między innemi sło­
wo „tepf* oznaczało dywany. Rorikier chciał 
wynaleźć złodzieja, któryby przyznał się, że dy­
wany skradł z mieszkanie Ronikiera.

Wyjaśnienie tej korespondencyi przez świad- 
ka, silnie k o m p r o m i t u j ą c e  R o n i k i e r a ,  
wywołało w  mieście powszechną sensacyą.

Kraków, 30 kwietnia.
Wczorajsze posiedzeń.e rozpoczęło się odczy­

taniem nadesziych pism. Kumitet obchodn roczni 
cy Konstytucyi 3 Maja — zcDrasze Radę mia 
sta do udziału W obchodzie, i

R m. P a c z y ń s k i  interpeluje prezesa ko* 
nnsyi statutowej, dlaczego Dosiedzenitt tej ko 
misyi nie są obecnie zwoływane.

R. m. B a n d r o w s k i  zaznacza, że nie jes*. 
prezesem - tylko zastępcą 'prezesa komisji, po­
czuwa się jednak do odpowiedzialności na równi 
z prezesem, którym ' jest prezydent miasta, 
i oświadcza że posiedzenia knmisyi będą obec­
nie częściej zwoływane, apy prace około reror- 
my statutu miejskiego mogły być rychło zała­
twione i aDy Sejm móg1 się zajad projektem na 
najbliższej sesyi.

- - - i

Akcyza.
Imieniem komisy! administracyjnej r. mag 

Zawadzki przedstawił wniosek o upoważnienie 
prezydyum do podpisania zawa"tej z rządem 

,.umowy o dzierżawę akcyzy na lat 6 (od 1 lipca 
1912 dó 30 czerwca 1917j. Po przemowie r. 
Miedniaka wniosek uchwalone. — Przez pier 
wsze trzy lata będzie gmina płaciła 450.000 K, 
w dalszych — 475 000 K roczuie.

tty d r ia ł Kasy osżC2ędn?ścł.
Z porządku dziennego przystąpiono do w y 

boru 13 członków Wielkiego wydziału Kasy 
oszczędności. L -

R. m ks. C a p n t a podnosi konieczność roz­
szerzenia lokalu Kasy oszczęanosct, która nic 
odpowiada warunkom i wymaganiom. Mówca 
zwraca dalej' uwagę, że na rozuanjch k a r t­
kach. mieszczących nazwiska kandydatów, brał 
jest p. dra Niecia, fachowca w kieninkL finan­
sowym, który w bankach bośniackich zu po* 
bytu w Sarajewie cieszył się zaufaniem i u* 
znaniem i jeszcze teraz z Krakowa wzywany 
bywa nieraz do Bośni do wypowiedzenia swej 
opinii w sprawach finansowych.

R m F e ó e r o w i c z  zauważa, że proiekt 
przebudowy gmachu wypracowano w swoim 
czasie i przedłożono namiestnictwu. Poprzedni 
namiestnik ś p. hr. Andrzej Potocki projekt je­
dnak odrzucił, motywując swe stanowisko teo , 
że rzeczą jest Rasy oszczędności inaczej loko­
wać swe kapitały, nie w budynkach. ODecnie 
bada sprawę komisya specyalna i wkrótce 
przedłoży wydziałowi Kasy swoje projekty. — 
Go do kandydatury dra Niecia, żałuje uowca, 
że nie znaj dnie się on na łiście, ale nie dało 
się to zrooić

Wybrani zosoali p p : Aleksander Adelmann, 
Władysław B (ewski, Stanisław Drozdowski, dr 
Bronisław Guńkiewicz, Ludwik flaisK.. Edmund 
Klemensiewicz, ćlr Michał Koy, dr Kaiol Krze- 
tuski, dr Jozef Muczkowski, Witold Ostrowski, 
dr Józef Rosenblatt. Leon Schiller n» lat trzy 
i dr Tadeuss atarzewski n? rok jeden.

Kom itet obchodu 5 0 -lec ia  oowstania stycz­
niowego >

Uchwalono następnie powoła* ćo życia ogól­
ny komitet dla obchcdn 60 lecia powstania 
styczniowego Ceiem zawiązania tego komitett 
z Rady miejskiej delegowani zostali pp. Ban­
drowski. Tarski, Dębieli, Ponikło, Wasung, 
ijandau Ignacy Federowicz Tadeusz, Kusobn- 
cki. Pająk, Lglicki, Porębski, Rosenblatt, Pa- 
reński, ks. Caputa, Daszyński i dr Nowak Jn-

Marszalek Badenl.
(1 elefonem).

Lwów. Wczoraj w połndnie udało się do mar­
szałka kraiowego h. Sc Badeniego prtzydyum 
miasla: pp. Ne iman. Rutowski i Srahl. Prze­
mówił p N e u m a n ,  podnosząc doniosłość obec- 
nej chwili dla kraju i podkreślając' życzliwość 
marszałka dle miasta, prosił go imieniem re­
prezentacji miasta, a b y d e c y z y ę  c o d o u -  

t w e g o  o d ł o ż y ł  przynajmniej 
a , do odbycia kuracji, przepisanej przez leka- 
rzy. ^

a r s z a ł e k  odpowiedział, że na decyzyę 
jego wpływa właśnie wzgląd na ważLość chwi­
li, gdyż musi się liczyć z ewentualnością po­
gorszenia stanu zdrowia podcza? Sejmu.

Po katastrofie „Titanica".
(Telegr. „N. Reformy'').

Londyn. Pozosiałą przy życin załogę „Tita­
nica" przyjęli onegdaj w Plymouth urzędnicy 
„Whit- Star Line“ i urzędnicy urzędu handlo­
wego. Wszelka styczność taiogi z publicznością 
była uniemożliwiona. Poczyniono przygotowani- 
ay umieścić załogę w dokacb, których poczekal­
nie przysposobiono na jadaluie i sypialnie. — 
Urzędnicy Stowarzyszenia marynarzy zaprote­
stowali telegraficznie n urzędu handlowego prze­
ciw przymusowemu zatrzymywaniu ludzi. Przed­
stawiciele urzędu handlowego odpowiedzieli, że 
marynarze tylko tak długo będą przytrzymani, 
aż skończy  s,ę prz rsłnchanie w sprawi** za to ­
n ięc ia  „T itan ica* . Wedle m ożności p rzesłucha­
n ie przysp ieszono  i w iększą  *-zęść ludzi w ieczo­
rem koleją odesłano do Southampton. Przy od- 
jeździe rozdzielono wśród mch kwotę 30C fun­
tów szterlingów, przekazaną im telegraficznie 
z Amęryki. Kilku zeznało, że I s m a y  istotnie 
był pomocnym przy wsadzana kobiet do łodzi 
i dopiero w ostatniej chwi’i wsiaal do łodzi, 
w której prawie tylko kobi' ty siedziały, Ły po­
magać przy wiosłowaniu

Groźba strajku marynarzy.
Wiedeń. Katastrofa „Titanica* wywołuje po­

ważne następstwa dla żeglugi handlowo-angie!- 
skiej, albowiem, jak słychać, za<ogj wszystkich  
okrętów  handlowych angielskich zam ierzają  
rozpocząć s tra jk  z powodu niedostatecznej iió 
ści środków bszpieczeńetwa na okrętach. Za­
nim jednak można będzie sporządzić odpowied­
nią ilość łodzi ratunkowych i innych przyrzą­
dów ratunkowych dla całej floty handlowej an­
gielskiej, upłynie wielo czasu, a w  takim razie 
strajk marynarzy wywołałby bardzo wielkie 
szkody dla handlu angielskiego. Przykre wraże­
nie wśród marynarzy handlowych wywołało a- 
r e s z t o w a n f e  148 m a r y n a r z y  z „Titani­
ca*, którzy przybyli do Plymont. Nie pozwala­
ją 'iii stykać się z innymi marynarzami, oba­
wiając się, że ich opowiadania wpłyną nieko­
rzystnie na usposobienie marynarzy

, ( Teiegr „N . R e fo rm y *),

Bielsko. W  Skoczowie, często nawiedzanym 
przez pożary, wybuchł wczoraj w nocy znowu 
pożar wyrządził szk ly  na 200 .000  K  t,o części 
tylko ubezpieczonej. Na ratunek przybyły stra­
że pożarne z Bielska i Cieszyna, oraz asysten­
c i .  w ojskow e. Mimo burzy zdołano pożar zlo­
kalizować.

Ofiary yór.
(Telegr „N. Reformy").

Kufstein. — Dr Z a m e l m e n n  z Monachium 
spadł wczoraj z poiudn.owego stoku góry Son- 
neck w górach cesa sk*ch w przepaść 400 m. 
i zabił się na miejscu.

Insbrub. Ślusarz Spazierer który onegdaj spadł 
z góry wczoraj rano wskutek odnijsionych ran 
zmarł. Dwaj inni z tego towarzystwa ciężko ra ­
nieni, reszta 5 lekko

Rewdiacwa w Tybscue.
('Jelegr. „N. Reformy*.)

Simla ( r  Indyach angielskich, w górach H: 
malaja). Biuro Reutera donosi: Wedle nadeszłyct 
ta wiadomość1' walki między Tybetauczykami 
a Chińczykami w Lhassa iesźcźe trwają. Tybe

Sprawy szkolne 
Następnie uchwalono wn.oski sekcyi szkolne* 

w sprawie zorganizowania 4-klatowych szkół 
mięszanych na Grzegórzkach i Lud wino wie 
w miejsce istniejących dwuklasowych. Wnioski 
te przedstawione będi Rad :ib szkolnej krajowej
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wił radca bud, Kłeczek. Wnioski te postana­
wiają'

1) P r* / sposobności budowy linii kolei elektry­
cznej od nowego ' mostu na W iśle do klasztoru 
Norbertanek reguluje się i urządza ulicę Starowiśl­
ną, część ul. św. Gertrudy, ulicę Dominikańska, ul. 
Franciszkańską, Zwierzyn!ecką i Tadeusza Kościu­
szki:

a) w ulicy Starowiślnej przez uzupełnienie obec­
ni ch i założenie nowych chodników betonowych, ja- 
koteż toru jezdnego w jednej trzeciej części z pień­
ków granitowi ch szwedzkich większego formatu a 
jednej trzeciej części ewentualnie z trzech czwar­
tych kostek bazaltowych, fugowanych cementem i 
na podkładzie betonowym; b) w ulicy św. G ertru ­
dy na przestrzeni od u liw  Starowiślnej do ul. Do­
m inikańskiej i w ulicy Dominikf ńsU ej prze? prze­
łożenie krawężników i wykonanie bruku z pieńków 
porfirowy cn formatu lwowskiego i częściowo wie 
dońskiego, fogowan/ch cementem na podkładzie ba­
tonowym; c) w ulicy Franciszkańskiej przez prze­
łożenie Krawężnika 1 częściowo ułożenie chodników 
z p łyt betonowych, jak oteżzałożenle toru jezdnego z 
bazaltoidn; d) w a!icy Zwierzynieckiej przez pr*e- 
łożenie krawężników, uzupełnienie chodników z n łv t 
betonowych i w konanie toru jezdnego z pieńków 
porfirowych formatu, lwowskiego i częściowo wie­
deńskiego, fugowanych cementem na podkładzie be­
tonowym; e) w ulicy Tadeusza Kościuszki przez 
uzupełnienie chodników, położenie krawężników i 
wykonanie toru jezdnego o szerokości 1 1 6 0  m. 
z pieńtów  porfirowych formatu małego, fugowanych 
cementem na podkładzie betonowym.

2) W ydatek pokryty będzie z fanJnszn reguln- 
cyi m iasta; zwróci go gmina oraz właś le ie le  przy­
ległych realności, którym na żądanie przyzna kn- 
misya kanałowe - drogowi spłatę należytosci r a ­
tami.

3) Dutki, które przypadną funduszowi regnlacyi 
m iasta od gminy, należy pokryć:

a) kwotą 77.000 K z uchwalonej przez Radę 
m iasta pożyczki krótkoterminowej w kwocie ko­
ron 2,390 000 ; b) _ należytością p rzypa iłą  gminie 
od Tow arzystwa tramwajowego. Gdyby obie te kwo­
ty nie pokryły wydatków, przeznacza się kwotę koron 
70 000  z dotacyi przeznaczonej przez W ydział k ra­
jowy na utizym anie dróg krajowych, objętych na 
własność i otrzym anie przez gminę m iasta K ra­
kowa.

R. m. P a j ą k  domaga b.ę zakupienia i otwar- 
c i  kamieniołomu gminnego.

Po przemowie r M r e d n i a k a. ; 1 m- T u r ­
s k i  wskazuje Da konieczność uci^aienia wnio­
sków, jeżeli budowa nowej linii empirycznej w 
bieżącym roku przyjść ma do skutku. Co do 
kamieniołomu gminnego — przeprowadzić mo­
żna odpowiednie stndya.

Przemawiali następnie wicepr. S a r e ,  r. m 
M a y w a J t ,  R i t t e r n r . a n n i  in., poczemwnio­
ski uchwalono.

Na posiedzeniu łajnem
prezenię na posady nauczyciela szkoły wydzia­
łowej im. św. Jana Kaniego udzielono p. Stani­
sławowi Wójcikowi, stałemu nauczycielowi XXIV 
szkoły pospolitej.

T e a t r  m a r j o n e t e k  ful. św. Jasa, 8) przed- 
stawienia o godzinie 6 i  7 po południu.

S > Ł o ł a n a u k  p o l i t y c z n y c L  (ul. Wolaka 
I. 13) wykłady: od godz, 6 do 7 P iłsneki: Histo- 
rya m ilitarna powstania 1863 r.; od 7 do 8 K. 
Srokowski: Kwesty a WLcLodnia.

O d c z y t y :
Prof. Cybulskiego: „Nowy pogląd na prądy czyn­

nościowe w znieśli ich* w Coli. Medicum, o 6 wie­
czorem

Ci. PieniążKa: „Se wspomnień o Kraszewskim* 
w sali Kopernika w Coli Nov.

W y s t a w a  w Tow arzjstw ie sztuk pięknych 
otw arta od godz. 11 do 4  po południa.

W y s t a w a  o b r a z ó w  Powszechnego Związku 
a r tj stów w pałacu Spiskim (Rynek) otw arta od godz. 
9 rano do 6 wiecjorem. .
' W y s t i - w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­

rzystw a technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  f „Ulubieniec 
kobiet".

WlaCzór chóru akademickiego, który się odbę­
dzie w dniu 2 maj®, pozyskał nową atrakcyę we 
współudziale p- T, Łukowskiego, śpiew aaa opery 
poznańskiej, który choć Krakowianin, rzadko dotąd 
dał się słyszeć w rodzim m mieście. W skutek tego 
wz-uogŁcenia, program będzie bardzo urozmaicony. 
P. Szafrańsk” "piew-, |ak wiadomo, arye z „H ra­
biny" f z „H alki . OzLukowie chóru znani już z 
rozlicznych solowych występów, pp. Mazanek, S tęp­
niowski i Dobosn popisywać się będą w balladzie 
o „Floryanie Szarym", vt Bryi z kurantam i i we 
fragmencie ze „Sts.rej baśni*. Chór akademicki, o- 
prócz pieśni nr try  o tycznych, otwierających Lonceit, 
wykona nową komuozycyę swego art. kierownika 
p. Boi. W akw siiiego p. t.: „Pogrzeb Kazimierza 
W ielkiego", dalej i  grodzoną niedawno konkurso­
wą kompozycję M " -ierzyńskiego do słów „Przed­
św itu", oraz jtw ory Galla i Rudnickiego. B ilety w 
kk jgp.rni Krzy'anowski«g0. -

Walne zgromadzenie Koła Pań T. S. L W  nie­
dzielę odbyło się pod przewodnictwem p. Maryi 
S -dleckiej walne zgromadzenie Kała Pań T. S. L. 
Zgromadzenie, Jóre ściągnęło do sali Zarządo 
głównegc T  S. L  liczne grono członków, zagoiła 
przewodnicząc Koła p. Siedlecka. N astępnie p. W o­
lińska przedstaw iła sprawozdanie z czynności wy­
działu za nK tg ły  rok adm inistracyjny. W  sprawo­
zdaniu tom zaznaczyła p. Wolińska, iż Koło Pań 
miało przedewszystkiem ua 0ku obrono ‘'resów za­
chodnich i utrzymywanie ochronki na Grzegórz­
kach. W  sprawie oorony kresów zachodnich przy­
stąpiło Koło do Iwiązku Kół, który utrzym uje szko­
łę w Jaworzn. Na szkołę tę  udziela Koło P a f  co­
rocznie subweucyę w kwocir 2 tysięcy koror. Nad­
to a sy g n tji osobną kwotę na seminaryum w Bis- 
łej. Myśl, powziętą na ostatniem walnem zgroma- 
iizeniu, aby ceBm uczczenia 20 le tia  Istnienia tego 
Koła, założyć w Orłowy szkołę gospodarstwa dla 
kobiet, doprowadzono do skutka. Z początkiem ro­
ku szkolnego otwarto tę szkołę, do której uczę­
szczało przeBzło 30 Uczenie. Założenie 1 utrzym anie 

•tej ozkoły kosztowało 4367 koron. P rzy sokole o- 
twatrto wypożyczalnię książek.

Koło udzieliło w reku ubiegłym na ochroję w Bo- 
gnmlnie bOO koron, a w Lntyni niemieckiej 300 
koron suhwencyi. :

U trzymywanie ochronki im. A, K^mensiewiczo 
woj w Grzegórzkach pociąga za sobą wielkie wy 
datki. Prowadzona a; et m en froeblowakim ochronka
daje biednym dzieciom obok nanki opiekę i pomoc 
naw et w chorobach.-Oplcfrotnraml ochronki są panie:
Zofia Pawłowska i Jadw ig? Baszczyńska

Ogromne rozchody Koła pogrywano dochodami 
z urządzanych przedsiębiorstw tego rodzaju, jaz : 
loterya apożywc i, dzień i ś tra  1 t. d.

Spray ozdanie to przyjęto do zatw ierdzającej win- 
domońei, poczem p* arbniczł a Koła p. Owczarkłewi- 
czówn i przedłożyła sprawozdanie kasowe. Dochody 
Koła wynosiły w tym roku 14 868  ko*on 80  hal.,

i  tem zastrzeżeniem, ie prócz świadczeń na tak 
zwane p o trzeby  rzeczowe, do żadnych innych 
na c«ie tych szkół gmina się p>e zobowiązuje.
Watęp dla młodzieży do Muzeum Narodowego.

Imieniem sekcyi szkolnej dr W a a u g  przed­
stawił wniosek w sprawie b e z p ł a t n e g o  
zwiedzania Mnzenm Narodowego przez młouzież 
szkół lądowych. Komitet muzealny sprzeciwił się 
temn projektowi, sekeya szkolna podtrzymuje 
go jednak, i zgłasza następujący wńiosel

1) Dl* mtodzieży tu !ejjzysh szkół miejskich wy 
znacza się jednorazowy (w ciągu roku szkolnego) 
bezpłatny wstęp do Muzeum Narodowego. O posta­
nowieniu tem m agistrat zawiadomi Radę szkoluą 
*  prośbą o w ezw anie z.rządow  szkół, sby młodzież 
a tej ulgi korzystała.

2) Wobec warunków, w jakich obecuie Muzeum 
Narodowe się znajduje, Bada miasta nie *gadza 
tlę  na ,ryznaczet.ie jednego dnia a tygodniu wol­
nego od opłaty wstępu.

R. m D ę b i c k i  łapy tuje, czy młodzież po- 
zakrakowska również korzystać nędzie z bez­
płatnego wstępu.

R. ir W a s u n g odpowiada, ie  młodzież za 
miejscowa stale korzysta z bezpłatnego wstępu.

f t m . G e r t l e r ,  B n j w i d  i Stan. N o w s k 
domagają się, aby i młodzież szkół średnich 
miiła bezpłatny wstęp do Mnzenm.

R. ro. D o m a ń a k i  podnosi, że Mnzenm mu­
si mieć dochody; młodzież szkół średnich może 
płacić po 10 hal. za wstęp do Mozeum.

WiceDr. S z a r s k i  oświadcza, ze wniosek ma 
charakter prowizoryczny aż do przeniesienia 
Mnzenm Narodowego na Wawel.

R m G a ó k i e w i c z  oświadcza, ze komitet 
Mnaęnm nar. nie mógł się zgodzić na stale bezpła­
tne zwiedzanie Muzeum przez młodzież szkolna 
z powodu niewystarczającej służby; w dzisiej­
szych też warunkach członkowie komitetn mu­
zealnego nie mogliby wziąć odpowiedzialności 
za całość zbiorów.

W głosowaniu uchwalono .'wnioski sekcyi wraz 
% poprawką dra Gertlera,

0 nową komlsyę.
Z kolei imieniem sekcyi prawniczej dr W i n- 

A a k i e w i c z  przedstawił wniosek następujący: 
Dla spraw wymierzania emerytur, pensyj wdo­
wich, zaopatrzenia w drodze łaski i zaopatrze­
nia dziec:, dotychczas przez sekcyę prawniczą 
załatwianych, powołuje się do życia specjalno 
komisję z siedmin członków złożoną.

R. ui G e r t l e r  i M e i s e l s  sądzą, że niema 
potrzeby wyboru komisji, bo sekeya prawnicza 
i ta s  niewiele ma do czynienia,

R. m. D u b u & z y ń s k i  podnosi, że zazwyczaj 
tworzy się konrsję dla spraw ważnych, jeżeli 
zaś, jak obecuie, wybiera się komisyą dlatego, 
ża sprawy są drobne, będzie kwestyą, czy ze­
chce kto do niej należeć,

R. m. B i r k n p s k i  podnosi, że należy do ko­
misy i emerytalnej. Co ona ma czj nić, nie wio, 
bo dotąd posiedzenia tej komisji nie było (We- 
lołość)

Prezydent L e o  zanważa, że komisya ta za­
rządza funduszami emerytainemi, nie ma więc 
nie do czynienia. (Wesołość;.

W głosowania uchwalono powiększyć ową ko­
misję emerytalną i przydzielić jej te sprawy, o 
których mowa we wniosku sescyi prawniczej.

Zakupno Woli Ju3tow8klq.
Prezydent zaznacza, że cofa . i eprawę s po­

rządku dziennego, albowiem połączone sekcje 
nchwaiiły ją odroczyć i upoważnić prezydyum 
do dalszych oertra&tacyj z właścicielami Wol. 
Justowskiej.
Uporządkow anie ulic  pod budowę nowej lin ii
«. * tramwajowej.
Z kolei przystąpiono do obrad nad wnioska­

mi komisji drogowo-kanałewej, które przedsta­

zni asystentów w eterynaryjnych Kazimierza Dezz- 
berga, Jan a  Terleckiego, Feiw la Kecnloi ic ia  1 Ale* 
keandr* Warczewsk-ego weterynarzam i po wiata 
wymi.

W yższy rąd krajowy w Tarnowie zamianował 
auskultantam i praktykantów  sądowych Eam anda 
Kamieńskiego 1 Slai Isława Szczepan;.

Zmarli.
Jan  M i k o ł a j c z y k ,  jan ito r uniwersytetu J a ­

giellońskiego, zm arł wczoraj w Krakowie, przebyw­
szy lac 32.

Ś. p, Mikołajczyk pełnił s in icę  w uniwersytecie 
przez la t 4C. W kołach młoazieży uniwersyteckiej 
pozyskał sobie dzięki tuktowi t  usłażności ogólną 
symnatyę.

Pogrzeb odbędzie się we środę l  maje o g dz 
4  po południu z Ccii. noram . '  .

T e l s g p £  i  l y

E r o n i k a
Kraków, wtorek 30  kwietnia. 

K a l e n d a r z y ! :  Ł c ś c i e l n y :  KacarzyLj Son. 
i tTaryana. _

K a l e n d a r z y k  a r t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 21; zachód o godz 6 m. 65; 
długość dnia godzin 14 min. 34.

P r o g n o z a  a t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u ;  Zmiennie, pochmurni®, trochę chło­
dniej. m ierne w iatry. ~ J  J

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i n  S ł o w a c k i e g o :
„Topiel".

Zakład arty »ty n  i-kamteniaf iki 
j bndowlany

do w ynajęcit. od 1-go, z nti zymamem, 
po 60 do 100 kor., zależne od wym agań, 
dla 9, 3 osób. F loryańslta  31, I piętro, 
wprost. ^  206 2 onaprzeolw em euurra Hil^o- 

wie, poiiada wielki wybór goto- 
wy t  j  pomników z piaskowca, gra­
nitu 1 marmru, Fodejmuje się 
w/kouaniagrobowoów - l  iejiou 
I na prowlncnyl. T e k ^ n  769.

33 96 0

ja rzy n k ę, fasolkę i groszek suszony  
poleca i89 A o

KtrzHiiim Lartomosk!
dawniej Maurycy Jabloner

K r a i^ w ,  Fb oryańska  4&

Br, Rakowlckr 7. tw 462,
wykonuje grooowoei pomniki, tal w miej sou jak 
ni pro^lnc/1, ocal poleca wiaHc wybór pomni- 
kó '  gotowych z pląąkowoa, maimam 1 grnnitB

43 98 0

K raków , ulica Z /h lik i^w iirza 9 . T?1 139^*
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem powietrzem.— 
Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób przyrządów ortopedycznych. A parat 
Roentgena — Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa i choroby sta­
wów i kości —- artrytyzm, reumatyzm Otwarty od 9—1 i 4 —6. 68 39 o 

2>r M ern. D r  8tasznv$1rt. D r  W achtel.

Zgłoszenia subskrypcyjne na7 ukończoną szkołą l mińską i wiedeńską 
U d z i e l a  l e k e y j  c z e s a n i a

Przyjmuje także roboty włosowe.
Uskuteczni® również

„ M A N I C U R E * *
G . C z a t z k a

R$nek $!.£. ,Sra lw ia " .
•08 3 r.

l i k :  s p E * z e ^ . a m l a f po 200  koron przyjm uje do dnia , 
15 m aia b. r. ; ]

K antor W ym iany „M e-kury“ J
BRACI ESBEWSCHUTZ i 

\ w ris aTowie, Floryańsiia .? J
[ (drugi dom na prawo od Rynkn gł.) J 
| irierwsza wpłata 50 kor. od akcyi. J 
! 209, Trosnekty na żądanie, i  o

nowe urządzenie sklepowe, aparat na kawę, oraz kasa kon­
trolna ^National* w handlu E . S c h n im iu e r ,  K r a k ó w ,

F l o r y a ń s l t a  3f*. 2649 17 0 -

n a  wychuwanie za siosownem w rnagro- 
dzeniem. — W iadomość: F. R. 10 poste 
res tan te  K rakrw . -201 2 o

zam ieszkały w Krakowie, z povvodu cho­
roby  niezdolny do pracy, prosi o zapo 
mogę. Składki przyjm uje A dm in istrac ja  
„N. Reformy". 190 10 o

Darmo posadę
przyjmę za utrzym anie. Mogę być bi­
bliotekarzem , lektorem, wycnowawcą, 
kierownikiem  biura i t. p., jedynie w  
pobliżu miejset kuracyjnrgo, ,.Literat" 
poste restante Kraków, 208 2 o

M i e d z i  s t r u ź o s i w o
z bardzo dobrami poleceniami, ą miej­
sca od .'5 maja lub od 1 czerwca. Wiadomość: 
ul. Szujskiego 1, róg Frupniczoj 17. 3930 2 3 ł^TYSTYWEH |

skrom ne i wytw or ne
znikają n a ty c h m ia s t po ożyciu środka

E U lha o b r a z i
zn an y ch  m a la .z y  do sp rzed an ia . " K a r  
m eiicka  37, I I  p., N r d rzw i 7, o J  godz 
2 do 3 ’ w  n iedz ie lę  od 11 do l i  
od 3 do 6. , 3799 t  5

K 2-40 - E 4 -
Kto chc« je usunąć p o w o li 1 n lcsra -  
czn ie , niech użyje środkaMasło przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody ua włosy.
Komu w ypadają włosy !ub ma łu p ież
(łuski) n a  g to w '6 , niech używa wody 
do włosów 1

3969 -NTr irs. 17

K a l a  l i c y t a c y j n a
c. b . Sątflu pirwintowego cyw ilnego  

w !> a k o w ie 9 u l. św. Jana 1. 3 .
We środę dnia 1 maja 1912 roku o godzinie 9 rano będą sprzedane: 

U r z ą d z e n i ©  d o m o w e  I  i o r l e p i a a  f i r m y  W o r o -
n ^ e e k i o

Kraków, ania 29 kwietnia 1912.
Bliższe szczegóły na taUlicacń w hali umieszczonych.

kuciiemie 
i  d £ £ £ ro w e  r ,rjis !r  ie

potaniało
W o jc ie c h  O ls zo w s k i

I ( l a u ó w  191 ie o 
M a ly  i y o e b ,  r ć ?  u l S z p ita ln e j 

> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

I S M e l  A n g i e l s k i
który zawiera czysty, leczący sok brzozy,
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera. 
Wiedeń, -  Warszawa. Składy we wi syąt- 
kich aptekach, droęroer, och, lepszych per- 

fuineiyacb i zakładach tryzyerskicn,
fisneralny zauiępca: Szymon Tilles Wie- 
aeu II, Taborstrasse 46, 83 28 30

(HOkcl d*A ngletcrre)
K r a b ó W )  W a r s z a t  r s f c a  7 )
hygieniczne z nowoczesnym komfortem nrzi dzenie (elektr. ośw., ce itraine ogrze­
wanie, łazienki, ciepła woda w koiytarzach wyciąg (wini.a) i t, p.) — Ceny

a - - ,  i m  arkowane   178 1 8  2 <

Rzadca drukarm L. K. Górski.7- Rrnkaini fitei. .ckiej % Krakowif Uli- lagiełloifa i JOi

16291119


